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'($) Wiedeń, 21 listopada. W dniu 20 listopada podpisany został w Wiedniu protokół przystąpienia Węgier do zawartego w 
dniu 27 października 1940 roku między Niemcami, Włochami I Japonją paktu trzech mocarstw. 

Protokół podpisali minister spraw zagranicznych Rzeszy von Ribbentrop, włoski minister spraw zagranicznych hr. Ciano I am- 
basador Japonjł w Beriinie Kurusu z jednej strony, zaś minister spraw zagranicznych Węgier hr. Csaky z drugiej strony. 


Protokół brzmi następująco! 


! Berlinie I podpisanego przez Niemcy, 


Rzędy Niemiec, Włoch 1 Japonji z je- | Włochy i Japonję. 


flnej strony I rząd królestwa Węgier z 
drugiej strony stwierdzają podpisami 
swoich pełnomocników co następuje: 


Artykuł 1. 


O ile chodzić będzie o przewidziane 
w art. 4. paktu trzech mocarstw zaga- 
dnienia komisyj technicznych, w któ- 
rych grę wchodzą interesy Węgier, po- 


| Węgry przystępują do paktu zawar- | wołani będą do obrad tych komisyj ró- 
togo w dniu 27 października 1940 r. w | wnież przedstawiciele Węgier. 


Jak odbył się państwowy akt 


w wiedeńskim zamku Belweder?) 


. (88) Wiedsń, 21 listopada. Ws środę w południe o godzinie 11.30 odbył słę w zam- 
Bsiveders we Wiedniu uroczysty akt przyjęcia Węgisr do rzędu państw zwią- 


zanych paktem Trzech Mocarstw. 


Przed zamkiem ks. Eugenjusza, który w 
latach ostatnich był  miejednokrotnie 
świadkiem poważnych poczynań, związa- 
nych z losami Europy południowo-wscho- 
niej, ustawiła się kompanja honorowa, 

O godzimie 12.15 przybył minister spraw 
zagramicznych Rzeszy von Ribbentr a 
wkrótce potem madjechali królewsko-wło- 
ski minister spraw zagranicznych hr. Cia- 
no i 
Kurusu. 

Na wspaniałych schodach, prowadzących 

wnętrza, zamku powitali oni: wchodzą- 
cych przedstawicieli państwa węgierskiego 
w osobach prezesa rady ministrów hr. Fer 
leky'ego i ministra spraw zagranicznych 
hr. Csalky, którym towarzyszył niemiecki 
poseł w Budapeszcie v. Erdmansdorff. 

Minister spraw gagramiczuych Rzeszy 
wprowadził. przedstawicieli sprzymierzo= 
nych mocarstw do sali Żółtej, gdzis odbyło 
sle podpisanie aktu państwowego. W sali 
tej zebrali się przedstawiciele prasy uie- 


ambasador Cesarstwa Japońskiego 


mieckiej i zagranicznej, głównie zaś dzien- 
mikarze włoscy, japońscy, węgierscy i 
przedstawiciele dzienników państw FHuro- 
py południowo-wschodniej. 

Uroczystość zaimgurował minister spraw 
zagramicznych Rzeszy v, Ribbentrop, wi- 
tając ministra spraw zugran. Wloch, am- 
basadora Japonji i przedstawicieli We- 
gier, komumikując jednocześnie, ża 


rząd Królestwa Węgior oświadczył ły- 

czenie przyjęcia do Związu Mocarstw 

— sygnatarjuszy Paktu Trzech Mo- 

caretw, oraz Że rządy tych państw o- 

świadczyły gotowość spelnienia życze 
nia rządu węgierskiego. 


Po odczytaniu protokołu w sprawie przy. 
stąviemia Węgier do Paktu Trzech Mo- 
carstw nastąpiło podpisanie wspomnianego 
protokołu. 

Zikolei królewsko-wegierski minister 
spraw zagranicznych hr. Osaky odczytuł 


oświadczenie rządu węgierskiego 


w jezyku miemieckim Í węgierskim, doty- 


czące przystąpienia Węgier do Paktu 
naedh Mocarstw. Oświadczenie to brzmi 
mastępuj4co: ar 


_ Niemcy, Włochy i Japomja zawarły so- 
Husz celem położenia kresu dalszemu roz- 
szernzamiu wojny, stanowiącej dotkliwy eie- 
Żar dla ludzkości, oraz len użyczenia 
światu z powrotem możliwie jak najszyb- 
ciej trwałego i sprawiedliwego pokoju. 

Wielkie mocarstwa prowadzą walkę o 
zrealizowanie nowego porzadku, umożli- 
wiającego rozwój narodów na pnzymależ- 
mych im obszarach i podmiesienia ich do- 
broby tu. 

Węgry zostały złamane niesprawiedliwe- 
mi i demomralizującemi dyktątami pokojo- 
wemi z Paryża i w ciągu dwóch dziesięcio- 
leci zwracały się o pomoc do tych mo- 
canstw, które spotkały się z takim samym 
„losem i podobną niesprawiedliwością i któ- 
me, walczące o swoje prawa życiowe, kiero- 
mar swoje wysiłki ku rewizji tych dyk- 
Ita tów. 

Tylko te mocarstwa zdradzały poważną 
wolę i zdolność do stworzenia lepszych 
warunków życiowych dla swych towarzy- 
szy losu, osłabionych ma siłach 'i borykają- 
eych się z trudnościami. 

W ciągu ostatnich dwóch lat Węgrom u- 
dało sia rzeczywiście przy ponarciu Nie- 
miec I! Włoch bez rozlewu krwi i na drodze 


stanowienia dyktatu pokojowego w Tria- 
non. Oba ts wielkie mocaretwa temsamsm 
nietylko zobowiązały całe Węgry do wiscz- 
nej wdzięczności, ale także czynnie dowio- 
diy, iż zamiarem ich jsst przsprowadzanis 
rewizyj pokojowsmi środkami wszędzis 
tam, gdzie nastręcza się pu temu chocby 
najmniejszą możliwość, Stworzyły one 
temsamem w historji narodów Europy no- 
wą enokę, ponieważ w miejsce polityki nis- 
nawiświ, zrodzonej z przelewu krwi, zaini- 
cjowały okres polityki porozumienia I 
rozsądku, 

Włochy i Niemcy reprezentowały w o- 
statnich dziesiątkach lat politykę porozu- 
mienia, która doprowadziła do sojuszu z 
Japomją, a której ostatecznym velem jest 
trwały pokój światowy, oparty na spra- 
wiedliw osci. 

Z tych względów sojusz ten nię jest 
zwrócony przeciwko nikomu. Zbieżność cs- 
łów i wspólne wspomnienia przeszłości za- 
decydowały o stanowisku Węgisr. 

Węgry życza ogis z wszystkimi swoimi 
sąsiadami, respsktującymi prawa ich hi- 
storycznego rozwoju, utrzymywać dobre 
stosunki. Z tego punktu widzenia: rząd wę- 
gierski. wita ze szczególnem zadowoleniem 
art. 5 bsrlińskiego paktu trzech m tw, 

Węgry, wierne swojej kam r i 
niezmiennej trądycji zagraniezno-politycz- 
nej, oraz dążeniom pokojowym, wzmocnió- 


pokojowej poddać rewizji terytorjalne po- ':ne na duchu ich dotychczasowemi sukcesa- 


Artykuł 3. 

Tekst paktu trzech mocarstw załączo- 
my jest de niniejszego protokołu jako 
aneks. 

Wymieniony protokół sporządzony 
został w językach niemieckim, włoskim, 
japońskim i węgierskim,  przyczem 
wspomniany tekst posiada ważność ory- 
ginału. Protokół wchodzi w życie w 
dniu podpisania. 


mi oraz silną wiarą w przyszłość, przyią- 
czają się de herlińskisgo Paktu Trzech 
Mocarstw z zamiarom, ażeby Zarówno 
obscnie, jak i w okresis fikwidacji wojny, 
przyczynić się w miare swych sił do lepsze- 
go I szczęśiiwszege nowego zoryanizewania 
południowo-wschodniej Europy pod wzglę- 
dsm pulityczno-gospodarczym. 

Po akcie złożenia podpisów i wysłuchaniu 
deklaracji rządu węgierskiego, 
powitał minister spiaw zagranicznych Nie- 
miec państwo węgisrskis, Jako nowege 

wzłonka paktu Trzech Mocarstw. 


W końcu swej mowy wskazał minister 
spraw zagranicznych Rzeszy na znaczenie 
tego paktu, będącego zapowiedzią walki 
przeciw podżegaczorn wojennym, walki z 
każdą próbą rozszerzenia terenu wojny, 
paktu, który ma na celu przywrócenie mo- 
liwie jak najszybciej pokoju Światowego 
i stworzenie sprawiedliwego p na 
świecie, 

Minister spraw zagranicznych Rzeszy, 
podkreślii, że 

Węgry są pisrwszem mocarstwem, 
którs solidarnie opowiedziało sią 
w sensis pozytywnym 


i że musi om powitać ze szczególnem zado” 
woleniem zarówno w imieniu przedstawi- 
cieli Włoch i Japonji fakt przystąpienia 
"Węgier jako pierwszego państwa do Paktu. 
Trząch RREN tych Węgier, które od 
awna pozostawały W przyjazni Z mocar. 
lk pa pi kazan paktu. p 

Wkońcu mimister spraw Zagranicznych 
Rzeszy oswiadczył, że 


niehawsm przystąpią do paktu 
inne mocarstwa 


oraz, że niezmienną decyzją wszystkich 
związanych paktom mocarstw Jest dopro- 
wadzić w kali światowej de rzeczywistego 
f sprawiedliwego pokoju, pokoju pracują” 
cych młodych narodów. 

Uroczysty akit zakończył sie sendecznemi: 
powitaniem przedstawicieli Węgier przez 
ministra spraw zagranicznych Rzeszy, mie 
aństra spraw zagranicznych Włoch i ; 
stawiciela dyplomatycznego Japonji, 


Adolf Hitler w Wiedniu 


Mężowie stanu Włoch, Węgier i Japonji u Kanclerza Rzeszy. 


W związku z przyjęciem Węgler w ekład 
pańetw związanych Paktem Trzech Mo- 
carstw, przyjął we środę w południe Kan- 
olerz Hitlsr w pałacu Bsiwederskim I w o- 
becności ministra apraw zagranicznych 
Rzeszy v. Ribbertropa --- prezesa rady mi- 
nistrów Królestwa Węgier hr. Teieky, kró- 
Iswsko-włoskiego ministra spraw zagrank 
cznych hr. Ciono, królewzko-węgisrskiego 
ministra sprtaw zagranicznych hr. Csaky I 


ambasadora cesarstwa japońskiego w Ber- 


linie Kurusu. 


W czasie przyiecia dygmitarzy państw 
zagranicznych obecny był szef naczelnej 
komendy armji general feldmarszałek Kei- 
tel, następnie szeć prasowy Rzeszy dr Dio- 
trich, ' Reichsleiter Bormanm, namiestnik 
Wiednia Reichsleiter Baldur v. Schirach, 
oraz wybitni członkowie delegacji zdinte- 
resowanych mocarstw, wkońcu poseł We- 
gier w Berlinie Stojay, ambasador Rzeszy. 
Rzymie v. Mackensen. i poseł Rzeszy w Bu- 
dapszecie v. Erdmannsdowf, 


Głosy prasy rzymskiej o przystamioniu Vonir 


do paktu trzech mocarstw. 


(=) Rzym, 21 listopada. Sprawa przystą- 
pienia Węgier do Paktu Trzech Mocarstw 
stanowi dla wieczornych wydań rzymskich 
dziamników główny temat artykułów I in- 
formacyj. Dzienniki podkrsślają, żs stano- 
wi to dalszy ważny etap na drodzę do re- 
oryanizacji Europy oraz izolacji Anglii, 
lak również uniknięcia rozszerzenia dzia- 
łań wojsnnych. | 

Dyrektor dziennika „Giornals d'italia“ 
pisze, że przystępując do Paktu Trzech 
Mocarstw, Węgry potwierdzaja  solidar- 
ność i współprace z mocarstwami osi, po- 
głebiając ją jeszcze bardziej w drodze pra- 
wno-państwowego paktu. Sytuacja na Bal- 
kanach doznała, dzięki zdecydowanej poli- 
tyce osi, widocznego wyjaśnienia i mimo 
zakłóceń, wywoływanych ustawicznie 
wskutek “angielskich. machimacyj, dzięki 
zdecydowanemu krokowi [Węgier, ulegla 
wzmocnieniu. : 

Wpływ Anglików na państwa: Europy 


południowo-wschodniej staje się zatóm ea- 
raz słabszy dzieki izolacji od pozostałych 
jeszcze miełiczn wysepek, które tym 
wpływom jeszcze ulegają. Dzięki geografi- 
cznemu położeniu północnej części Bałka- 
mów, dzięki liczbie ludności, wynoszącej 
prawie sześć miljonów, dzięki walecznej 
armji oraz twórczemu rolnictwu i przemy- 
słowi, stanowią Węgry w europejskim 58- 
ktorze bardzo poważny i korzystny w FA 
nik w. ramach mocarstw osi i Paktu 
Trzech Mocarstw. 

, Pakt Trzech Mocarstw nia jest jedynie 
instrumentem wojny defensywnej, ale eta- 
nówi główną podstawę działa odbudowy 
nowej Europy i nowej Azji wschodniej. 
Z tych też względów zasadniczym celem 
Paktu Trzech Mocamstw jest yak-tyw- 
na akeja pokojowa na przyszłość i w tym 
względnie krok rządu węgierskiego zasłu- 
guje na szczególne podkreślenie, 


2 


Polityka zagraniczna Bułgarji 
po Berchtesgaden. 


Sofja, 21 listopada. Wizyta króla hułgar- 
skiego u Kanclerza Rzeszy Jest obecnie to- 
matem rozmów wszystkich sfer ł kół lud- 
ności Sofji. Aczkolwiek południowa i wie- 
CZOTNA prasa „wtorkowa Bułgarji nie opu- 
blikowaia żadnych komentarzy na temat 
wizyty, to jednak zaznacza się, że punktem 
kulminacyjnym rozmów w Berclitesgaden 
było przyszłe stanowisko Bulgarji w poli- 
tycc zagranicznej, a to w związku z utwo- 
rżeniem nowego jednolitego frontu przeciw 


AE: : 
kołach politycznych Sofji wskazuje 
się ua to, że Bułgarja w każdym razie u- 
trzyma swoje neutralne stanowisko, przy- 
czem jednak przyjazne stanowisko wobec 
osi będzie' jeszcze wyraźniej zaznaczune. — 
Stakówiśko to zmalazłó 
denie w wizycie króla u 


SZŁY, — 

W artykule p. t: „Nasze stanowisko” 
dziennik „Mir” wskazuje we wtorek po- 
Średęio ma historyczne spotkanie w Berch- 
tesgaden. W rozważuniach na tén temat 
wskazuje sią jeszcze raz na bułgarski 
punkt widzenia, który jest naturalnym wy- 
mikiem opartym na mądrości króla konse- 
kwetnie prowadzonej polityki uagraniczaej, 
spoczywającej ma zdrowych i realnych 
podsgawach. 


Kłopoty pana Ronalda Grossa. 


Sztokholm, 21 listopada. Rzeczoznawca 
sprąw marynarki radja brytyjekiego Roe 
nałd Cross wygłosił w radju londyńskiem 
odczyt na temat obecnej sytuacji Wielkiej 
Brytanji na morzu, przyczem wówiadczył 
m. i. dosłownie: 

„Straty jakie dotychczas pomieśliśmy są 
ciężkie, Jesteśmy w wysokim stopniu zale- 
Zwi od przywozu środków żywności i su- 
rowców. Przywóż ten naturalnie spadł bar- 
dzo silmie, ponieważ okręty potrzebują 
znacznie więcej czasu na dotarcie do An: 
giji, gdyż muszą dłużej wyczekiwać. w por- 
tach, a również traci się wiele caasu waku- 
tek systemu transportów konwojoówanych, 
'Ale równocześnie musimy wziąć pod uwa- 
ge, że.nie możemy już importować ze Szwe- 
cji, z Francji | z połowy Europy, ale musi- 
my nasze towary sprowadzać z okolie ma- 
cznię odleglejszych. Wiele okrętów jest 
także w chwili obeonej w naprawio; Wisku- 
tek straty floty francuskiej, przystąpienia 
Włoch do wojny i kontroli wybrzeża atlan- 
tyckiego przez Niemcy, żegluga nasza do- 
znaje bardzo znacznych utrudnień. Potrze- 
hujemy więcej okrętów, potrzebujemy mo- 
żliwie jak największej ilości okrętów. Na- 
826 okrąty celem sprowadzenia towarów z 
Egiptu muszą odbywać drogę dookoła 
Przylądku Dobrej Nadzieji, co wymaga 4 


fazy dłuższego czasu aniżeli odbycie drogi 
przez morze Śródziemne“. 
x * * 
Katastrofalne następstwa niemieckiej 


przeciwblokady, które dały już powód 
dzieńnikowi „Sunday Times“ do pesymi- 
stycznych rełleksyj, znalazły ostatnio rów- 
nież w Izbio Gmin niezwykle znamietńine 
echo. Mianowicie pod adresem piórwszego 
lorda admiralicji Aleksandra wystosowano 
tam zapytanie czy wydano atęcznę za. 
rządzamia ostrożności dia transportów kon- 
wojowanych, celem zapobieżenia takim nie- 
szeżęśliwym wypadkom, jaki spotkał krą- 
żownik pomocniczy „Jervis Bay“. Alexan- 
der rmsial w odpowiedzi na to przyznać, że 
uczyniono wszystko możliwe, Ażeby _zape- 
wnió transportom konwojowanym najwyż- 
szy stopień ochrony. Podkreślił jednak 
przytem, że jest to możliwe tylko o tyle, o 
ile pozwalają na to inne obowiązki mary- 
narki, wynikające z wojny. 


internowanie Włochów. 


Rzym, 21 listopada. Jak donoszą z Pale 
Btyny, zostali wszyscy zamieszkali tam 
Włosi internowani w osobnych obozach, 
znajdujących się pod dozorem policji an- 
ESEE EE Również pątrjarcha mser. Bar- 
asina i biskup msgr, Perlo zostali umiesz- 
czeni w wyznaczonych im kwaterach. 


Jadwiga czy Mareta? 


W Porębie oczekiwano przyjazdu dzieci 


na letnie wakacje. Gromadka t0 spora, voi 
ośmioro tego było. Najstarsza eórka zdała 
właśnie chlubnie maturę w jednym z kla- 
sztorów we Lwowie, Rodzice z radością 
oczekiwali jej powrotu, a matka przygo: 
- towała dla niej śliczny. jasny, panieński 
pokoik, 

Jakież wiec było rozczarowanie, a na- 
stępnie ciężkie zmartwienie, gdy w przy- 
byłej gromadce nie było tej oczękiwanej, 
najstarszej Jadwigi. . 

W krótkim liście przywiezionym przez 
młodszą siostre donosiła Jadwiga, że do 
domu nie wraca i nie wróci, bonieważ po- 
stanowiła wstąpić do klasztoru. 

Wszelkie prośby i groźby ze strony ro- 
dzieów okazały się daremne, Jadwiga 
wstąpiła do nowicjatu i już w zakonnym 
habicie zobaczyła ją matka, gdy przyby- 
ła do Lwowa. ze fzami blagając córkę o 
powrót do domu. 

Toda REP wytrwała w, powziętem 
postanowieniu, chlubnie przeszła nowicjat, 
i jako wyświęcona siostra zakonna stanę- 
ła obok innych zakonnie do mozolnej pra- 
cy. Wkrótce pod zakonnem imieniem sio- 


Swoje odziviercies| żtzuciły 
Kanclerza Rze. 500000 


6 |czajny wpływ na uczące 
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na Londyn i inne 


Berlin, 21 listopada. Naczeina komenda 
armji niemieckiej komunikuje: 


Celem odwetu na angielskie naloty na 


| dzielnice mieszkaniowe w Hamburgu, Bre- 


mie i Kilomji, silne formacje bojowe gene: 
ralnego feldmarszałka IKesselringa | Sper- 
lego obrzuciły bombami brytyjskie zakła- 
dy nrzemysłu zbrojeniowvgo i. zaopatrze- 
nia w Birmingham. — Falowemi atakami 
c b ta Jowych pönad 
“ky bomb, 


byiy jeszcze znaczniejsze, hilż podczas ata- 
ku na Coventry. 


Na obszarze morskim u wschodnisgo wy* 
hrzeża anglelskiego udało się lekkim sa- 


Rzym, 21 listopada. Włoski komunikat 
wojskowy ze środy brzmi następująco: 
Główna kwatera armji włoskiej komuni- 


kuje: 

Powtórne silńe ataki na południowy 
wschód od Konlcy I po obu stronach dro- 
pi z Kalibaki zostały odparte wśród elęż- 

ich strat nieprzyjaciela, 

Włoslkie lotnictwo, w Ścisłej współpra-. 
cy z siłami lądowemi zaatakowało w ni- 
skich latach nieprzyjacięlskie wojsku i u . 
strzelało z karabinów maszynowych, przy- 
czem drogi, obozy barakowe i koncentra- 
cje wojsk ;zostwły trafione Poza trzema 
samolotami, uzhanómi ża zestizelońe Już: 
we włoskim komunikacie wojskowym m 
wtorku, strącono w płomileniach dalszych 
pięć nieprzyjacielskich samolotów. Jeden 
włoski samolot nie powrócił. ER 

W Afryce północnej włoskie formacje 
lotnicze wypatrzyły silg grupę mieptzy: 
jacielskich samochodów pancernych na po- 
łudniowy wschód od Sidi Barani i w ni- 
skim losie wyrządziło wielkie straty, przy- 
czem pewna część samochodów pancer- 
nych została zniszczona, a reszta zthuszo- 
na do ucieczki. Włóskie szybkie kolumny 
dotarły później do niepryjaciela, zdecydo- 
wanie go zaatakowały i zmusiły do od- 


otu. 

Włoskie formacje lotuicże zaatakowały 
angielskie mysliwce użyte do osłony i že- 
strzeliły sżọś6 samolotów typu „Glouceś- 
ter" Pozatem zniszczono pięć nisprzyja- 
clelskich czołgów, tuzin samochodów pan- 


Zurych, 21 listopada. Sąd wojenny Cler- 
mond Fertant sądził ostatnia dwóch zau- 
fanych b. premjora Reynaud, a mianewicie 
Pawła Leda sefa gokinetu | Jego zastępcę 
Gliberta Devaux, którym zarzucono, żś w 
Hpow 1940 roku opuśoili Francję Jako de- 
zerterzy. 

Gdy obaj wspomniani zjawili się w lipcu 
br. w Madrycie, zostali zatrzymani przez 
władze hiszpańskie, które przeprowadziły 
szczegółową rewizję, Obaj uciekini 
stwierdzili, że zostali wysłani jako attaches 
finansowi do Washingtonu i w tym chara- 


jj ny. ud" się o 5 ponta 
zy imnemi zakonmicami, Jej poboznose, 
pracowitość, bezwzględme poddanie sie su- 
ror zakonnej regule stawiano za przy- 
kład innym żakonuicom. Otoczył ją ogól- 
ny szacunek i -uniłość. Miała też nadzwy* 
lg w klasztorze 
panienki, najkńnąbrniejsze umiała nakło- 
nić do nauki. Nie też dziwnego, że po krót= 
kim stosunkowo czasie wyznaczono jej 
bardzo odpowiedzialne stanowisko przełó- 
żonej pensjonatu panienek. Do pracy taj 
zabrała się z zapałem i gorliwością. Šta- 
rała sią nie robić pomiędzy dziewczynka- 
mi żadnych różnie, nie mieć faworytek. 
W zupełności to się jednak nie udało. Pò- 
kochała bowiem serdecznie jedną z uczen- 
nie. Jankę B. 

W dwa, lata 


óżmiej panienka ta koń- 
ENEN ukl 


i asztorzę i przed ostątnie- 
mi egzaminami przybiegła do siostry Mar- 
ty oznajmić, że zaręczyła sie z jednym z 
wykładajacych w klasztorze profesorów, 
mianowicie z profesorem Miernickim. Slub 
miał sią odbyć niedługo, Pełna radości opo- 
wiadała siostrze Marcie, jak bardzo jest 
szczęśliwa i jak bardzo zakochana. Śnu 

przed siostrą projekty najbliższej przyszło» 
ści, prosiła o różne rady i 0 dalszą opiekę 


nad nią i jej przyszłym domem. 

— Spodziewam się, że siostra będzie nas 
odwiedzała? Zobaczy siostra, jaką dobrana 
będziemy parą, jak niepodobną do innych 


b 
500.000 , takže i najcięższego Kali. | loty zrzuci 
| bra, eka widoczne pożary I wybuchy posiadające znaczenia wojskow 


Setki samolotów niemieckich 
nad Angijq. 


500.000 kg bomb na Birmingham. — Olbrzymie ataki odwetowe 


miasta angielskie. 


mouiotom bojowym skutecznie zaatakować 
trzy okraty handiowe. 

Mała ifdź podwodna pod dowództwem 
gn > Wohlfahrta, która, 
jak to już doniesiono, podczas swej ostat. 
niej akcji zatopiła cztery nisprzyjacielskic 
okręty handlowe pojemności 23.880 ton, do- 
tychczas łącznie zniszczyła 61.500 ton nie- 
przyjacielskiego tonażu pkretowapa: 

W fiooy na 20 listopada brytyjskie samo- 
na terenis Rzeszy bomby na 
dzielnicę mieszkaniowe I Inne abjekty, nie 


0, 

Większa część nłeprzyjacielskich samo- 
lotów, które dokonały nalotu na stollcę 
Rzeszy, została zińiuszona przez ogień 0- 
bronny do odwrotu. Jeden samolot zrzu 
cił swoje bomby na historyczne młlasto 
Poczdam. Wyrządzune tam, jak również 
„na innych miejscach w Niemczech szkody 
tą Mlelstotne i ograniczają nacgół do 


; si 

dókkich uszkodzeń domów r ari ~i reh. 
owu trafionó w klika szpitali, Dwa Bry- 

tyjskie samoloty bombowe zostały w nocy 


zestrzslane przez artylerię przeciwlotniczą 
rze dotarciem do swego celu. Pięć samo» 
otów niemieckich zaginęło. 


Wielkie straty Greków na froncie albańskim 


Włoski komunikat wojskowy. 


cernych i kilka armat Wszystkie samolo- 
ty powróciły do swych baz. 

Formacje powietrzne  bombardowały 
port w Alexandrji, urządzenia nadbrzeżne 
wyspy Ras el Tin, lotniska, okręty stoją- 
28 na kotwicy na jeziorze Nifisħa (na po- 
ładnie od Ismaili), urządzenia kolejowe w 
El Hamman, urządzenia w El Bassab i w 
Bir Auni, na południowy wschód od Mar- 
su Matrik, przyczem powstały pożary, wy- 
buchy i widoczne szkody. Wszystkie samo- 
loty włoskie powróciły. Nieprzyjacielskie 
samoloty, bombardowały ponownie Tob- 
ruk, nie powodując szkód, jak również 
Bengasi, przyczem powstała lekka szkoda 
matetjałowa i jedna mahometanka zosta- 
ła_zraniona. 

W Afryce wschodniej jeden z włoskich 
patroli zmusił do ucieczki niepnzyjacielskie 
jddęgostki w pobliżu bazy Ocua, na zachód 
od Gurafardo (górny Sudan). Włoskie 
bombowce bombardowały nieprzyjacielski 
„obóz polowy pod Aroma i pod Kascim el 
Ghirba. Nieprzyjacielski krążownik ostrze- 
fiwał urządzenia zakładów solnych w Dan- 
te i spowodował tylko lekką szkodę Nie- 
PARZE 1 samoloty bombardowały 

jardera, Decamere, Agordat, Kheren i 
Maswaua. Niema żadnych ofiar, szkoda 
materjałówa jest nie nie znacząca. 

Nieprzyjaciełskie samoloty usiłowały do- 
komać  ualotu na zachodnie wybrzeże 
Włoch południowych. Ze wzgledu na na» 
tychmiastową: reakcją obrony przeciwlot+ 
niczej, wycofały się, nie zrzucając bomb. 


Dalsze wyroki na b. dygnitarzy. 


ktemze wiozżą ze sobą papiery wartościowe, 
klejnoty i większe sumy pieniężne, Kufry 
uciekinierów zostały przez władze skonfi 
skowane i oddane ambasadzie francuskiej 
w Madryeńe, ich właściciele zaś zostali we- 
zwani, aby natychmiast wrócili do Francji, 
Zarówno Lec, i Devaux nie powrócili 
de Francji tylko udali się do Anglji, 
gdzie obecnie się znajdują. Zostali oni ska- 
zani zadoźnie na 10 lat ylęzienia. 20 lat za- 
kazu pohytu ws Fiancj!, zostali zdogrado- 
wani z sżarż wojskowych | ukarani kon- 
fiekatą majatku. 


dzisiejszych małżeństw. Ślub nasz, będzie 
niedługo. Niostru musi być na nim ko: 
nięcziiie A 

Siostra Marta przyjęła wiudomość ze 
zwykłą sobie pogodą i miłym, pogodnym 
uśmiechem. 

Ślub Janki B. odbył się rzeczywiście nie- 
bawem. Siostra ta zawsze serdecznie 
zapraszana. często bywała w domu mło- 
dych małżonków. 

Tymczasem rozpetała sią wielka wojna 
w, roku 1914. Klasztor siostry Marty za- 
mieniomy został na szpital wojskowy. 
Tmilkł wesoły gwar uczennice, słychać by- 
ło tylko bolesne jęki rannych, a w powie- 
trzu unosił się zapach przeróżnych lekarstw 
i narkotyków. Siostru Martą była teraż 
pielęgniarką, cicho przesuwała się pomię- 
dzy łóżkami szpitalnemi, niosąc wraz z le- 
karstwem słodki uśmiech i słowa. pocię- 
chy. I tu nia tym nowym posterunku oto- 
ezyła ją znów ogólna miłość chorych. Na 
jej widók najbardziej acy zdobywali 
sie na uśmiech. Każdy chciałby mieć tę 
słodką i cierpliwa siostrę wyłącznie dla 
siebie, każdy błagał, by dłużej się przy nim 
zatrzymała. — Pewnego dnia została ňe- 
gle oderwana od swoich rannych. Wezwa- 
no ją do ciężko chorej swej byłej uczen: 
nicy, obecnej profesorówej Miernickiej. | 

Podążyła tam natychmiast. Zastała ją 
umierającą i nie było mowy o żadnym ra- 
tunku. Obok umierającej leżała malutka, 


Zgon szefa włoskiej policji. 


(=) Rzym, 21 listopada. W środę w przod 
południem zmarł po krótkiej chorobie £© 
str, Arturo Bocchini, szef włoskiej po” 
licji. 

Pogrzeb odbędzie się ne koszt państwa 
wè czwaubek na jednym z amemtarzy rayim- 
skich., Mussolini wraz z członkami rządu 
złożyli wdowie wyrazy współczucia przez 
podsekretarza stanu w ministerstwie 
spraw wewnętrznych Buffarini-Quidi. 

Senator Bocchini urodził się 12 lutego 
1880 r. w St. Giorgio w prowincji Beneven- 
to. W m 1908 wstąpił on do służby pań- 
attw owej jako urzędnik ministerstwa spraw. 
wewnętrzaych, przeszedłszy. w międzycza- 
sie praktykę w wielu urzędach admimistra- 
cji cywilnej. W r. 1926 mianowany został 
szefem policji, którą gruntownie zreorga- 
nizował i którą kierował du końca swego 
życia. Od r. 1988 był Bouchini członkiem 
włoskiego senatu, 


śmierć dziennikarza amerykańskiego 
w katastrofie nad Jugosiawją. 


(=) Waszyngton, 21 listopada. Departa- 
menź stanu komunikuje, że w czasie upad” 
ku brytyjskiego samolotu komboweac na 
torytorjum jugosłowiańskiem, w pobliżu 
Danitavgradu, zabity został znajdujący silę 
na pokładzie samolotu korespondent „New 
York Herald Tribune“ Ralph Barnes, daw- 
ny Korespondent „Tribune“ w Berilnie. 

Angielski samolot typu „Blenheim“ po- 
siadał wielką ilość bomb. Zwłoki czterech 
jadących zostały znalezione w promieniu 
300 m od miejsca upadku, 


Katastrófalna powódź na Jamajce. 


(=) Nowy Jork, 21 listopada. „Aesocla* 
ted Press“ donosi z Kingston na Jamajce, 
że okerwainie chmury Ww północnej części 
tej wyepy spowodowało powod, przy- 
czem zginęła większa ilość ludzi. 


Rozwiązanie „Ruchu Narodowego" 
w Szwajcarji. 


Berno, 21 listopada. Organizacja „Naro* 
dowy ruch Szwajcarji“, którego działal- 
ność wsbituie interesowala szwajcarską o0- 
piuję publiczną, została na mocy rozporzą- 
dzenia rady związkowej rozwiązana, a jej 
tygodnik „L'Action* zawieszony. 


Uroczystość ku uczezeniu pamięci 
Tołstoja. 


"Moskwa, 21 Aiwtopudas IGuuczczeniu Ba: 
mięci zmarłego w dn. 20 Iletopada 1810 r. 
wielkiego pisarza rosyjskiego Lwa Tołsto” 
ja odbyły się w Moskwie, jak również w 
całym kraju liczne uroczystości | odczyty 
ną temat życia I działalności poety. i 

Dzienniki poświęciły we środe wydattą 
część swej objętości Tołstojowi. W „Praw 
dzie“ syn poety, Siergiej Tolstoj, przedsta» 
wil przebieg choroby i Śmierci ojca. Dawne 
dobra Tolstoja, Jasna Polana, które oddą- 
wna zostały przemienione na muzeum, pań- 
stwowe, stały się obecnie eelem pialgrzy= 
mek, odwiedzanym przez tysiace zwoleani- 
ków Tołstoja, Moskiewskie państwowe Imu- 
zeum Tołstoja, w którem zebrano całe lite- 
rackie dziedzictwo po Tołstoju, znówu 2o- 
stało otwarte, po gruntownej rekonstruk- 
cji. Pozatem otwarto w moskiewskiem Ra- 
synie wielką wystawe, poświecona działal- 
ności drumaturgicznej Tołstoja. Wystawę 
książek i dzieł poety, jak również wszyśt- 
kich publikacyj literackich otwarła mo- 
skiewska bibljoteka państwowa. 


Jak Anglja finansuje żakupy 
w Ameryce? 


(=) Nowy Jork, 21 listopada. Rząd bry- 
tyjski zarządził przymusową sprzedaż u- 
rzędowi skarbu akcji 164 firm amerykań- 
skich, znajdujacych się w rekach angiel- 
skich, celem ułatwienia sfinansowania ol- 
brzymich zakupów materjałów wojennych 
w Stanach Zjednoczonych przez Anglije 


parodniowa jej eóreczka, przy łóżku klę- 
ozat zrozpaczony mąż. Widok prawdziwie 
wstrzągający nawet dla osoby przyzwycza- 
jonej do widoku ludzkich cierpien. Teraz 
nastąpiła najdramatyczniejsza chwila. . 
Młoda matka wiedziała 6 swoim stanie. 
Wiedziała, że niema dla niej ratunku. Po- 
słała więc po zakonnice, aby osobie. dg któ- 
rej miała największe, zaufanie, aó po: 
szczególną opieke najdroższe istoty, które 
zostawiała na ziemi — męża i nowonaro- 
dzoną córeczkę. Cicho, ledwo dosłyszalnym 
głosem wypowiedziała ostatnie swoje 4y- 
czenia i dodała jeszcze, że mając żapewnio- 
ną opiekę Siostry nad pozostającymi, lżej 
jej bedzie rozstawać się z nimi, S 

I tak skończyło się to krótkie szczęście, 
skończyły sie jasne dni, wszystko stało się 
przeszłością. sypano kwiatami trymne, 
zniesiono ostróżnie ze schodów. Za trumną 
postępował zrozpaczony, ledwo na nowach 
trzymający się maż, podtrzymywała go 
swojem ramieniem siostra Marta. 


 * ë $ 


Dla życia klasztornego wyrzekła się sio- 
stra Marta swej rodziny. Tak pochłonęło 
ją życie zakónne, że nawet w myślach mà- 
lo sie do niej zwracała. Teraz niespodzie- 
wanie stanęła w óbliczu nowej rodzimy: 
jej pieczy, jej staraniom powierzyła umio- 
rająca meża 1 dziecko, nawiazmjać tem na» 
mem między niemi rodzinne jakby stosuna 


ma 


Brama na Bałkany |: 
otwarta. 


Kraków, 21 listopada. 

Słynny zamek Belvedere w Wiedniu, któ- 
ry został wybudowany po pamietnych wal- 
kach z Turkami przez księcia Fugenjusza, 
pochodzącego z włosko-francuskiej rodzi- 
ny książęcej Sabaudzkiej, był we wtorek 
znowu terenem spotkania całego szeregu 
mężów stanu, którzy zebrali się, celem od- 
bycia politycznych narad i powzięcia w 
porozumieniu z ezołowymi przedstawicie- 
lami Rzeszy Niemieckiej dęcyzyj, posiada- 
jących decyuujące znaczenie dla dalszego 
przebiegu wojny. 

J uż podana rzez nas wczoraj wiado- 
mość, iż minister spraw zagranicznych 
Rzeszy von Ribbentrop udał się do Wied- 
nia, oraz, że przyjmie tam w rskich me- 
żów stanu, pozwalała wmoskować, iż 
Miemcy nie uważają swel akcji dypioma- 
tycznej za zakończoną i że usiłują rozsze- 
rzyć politykę osi na inne państwa, przede- 
wszystkiem na te kraje, które dotychczas 
wykazały się swemi sympatjami dla mo- 
carstw osi. 

Do rzędu tych państw należą przede- 
wszystkiem Węgry, ale także i Bułgarja, 
która podczas wojny światowej dotrzyma- 
ła wierności w koleżeństwie broni po stra- 
mie mocarstw centralnych, jest tym czyn- 
mikiem, który stale wymienia się łącznie z 
mocarstwami osi. 

Podróż króla Borysa do Niemiec była 
już dowodem, że państwo bułgarskie jest 
zdecydowane, mimo swego neutralnego 
stanowiska, nietylko swoje symnpatje, ale 
także i swoje siły poświęcić mocarstwom 
osi. Spotkamie króla bułgarskiego z Kan- 
elerzem Rzeszy jest dowodem tego, iż 
rząd bułgarski interesuje się żywo plano- 
wanym przez Niemcy nowym porządkiem 
w Europie i chce skierować swoją politykę 
do tego celu. Opinja publiczna nie otrzy- 
mała jeszcze wiiadomości, jakie konkretne 
wyniki przyniosło spotkamie między Kan 
clerzem Rzeszy a królem bułgarskim. Ja- 
snem jest jednakże, że ogniskiem rozmów 
były problemy bardzo doniosłe. 

W zamku Belvedere w Wiedniu węgier- 
ecy mężowie stanu oświadczyli przyłącze- 
nle się Węgier do paktu trzech mocarstw 
i tem samem przed całym światem zadekla- 
rowali, iż Węgry, kontynuując swą walkę 
przeciwko wyinuszonemu na nich pokojo- 
wi w Triunom, czują się sojusznikami mo- 
carstw osi 1 że sę zdecydowano zwlązać 
swój los z losami Niemiec I Włoch. Jeśli 
dzisiaj Węgry są jeszcze państwem niepro- 
wadzącem wojny, to jednak z przyłączenia 
się do paktu trzech mocarstw wynika fakt, 
iż Węgry w tej wojnie dostarczą pomocy 
mocarstwom osi i będą popierały całą mo- 
ralną siłą politykę mocarstw osl, 

Zawarcie paktu trzech mocanstw prey- 
miusło przedłużenie osi aż do Dalekiego 
Wschodu, podczas gdy obecnie, przez przy- 
łączenie sie Węgier du tego paktu wzma- 
cnia się wpływ osi na krajo naddunajskie. 
Wegry, jako państwo naddunajskie, stano- 
wią bramę na Bałkany, które, po rozpoczę- 
ciu drugiej fazy wojny, powiększyły swoje 
pmaczenie w zakresie politycznym, gospo- 
darczym i strategicznym dla mocarstw pro- 
wadzących wojne. 

Wysłanie niemieckiej misji wojskowej do 
Rumunji i i przejęcie wiadzy rządowej w Bu 

reszcie przez członków „Żelaznej Gwar 

ji“ całkowicie wyrwały ten ważny ze 
względu na jego produkcję nafty Kraj z 
nod wpływów brytyjskich i poddały go 
wpływom mocarstw osi. W tych warunkach 
IAnglja ograniczyła się do posłusznej jej 
Grecji, której suwerenność i z były 
gwarantowane przez Anglję. Z gwananeyj 
tych wynikają zawikłania, które wreszcie 
doprowadziły do wojny z Włochami. 


Obecnie Wegry otwarcie stanęły po stro- 
mie Niemiec ji Włoch, pizyetennjac do paktu 
trzech mocarstw. Poli tyczna demonetraeja 
Węgier przeciwko dyktatowi pokojowemu 
w Trianon osiągnęła tem samem swój 
punkt kulminacyjny. Wegry czują się obe- 
enie wolne i niezawisłe od wszelkich sił, 
które usiłowały wprowadzić niepokój na 
Bałkany. Węgry chcą być czynnikiem po- 


ki. Siostra Marta przyrzekła, że się niemi 
A opiekować i przyrzeczenia tego po- 
stanowiła dopełnić solennie. Ten zbołały 
eziowiek, ta malutka dziecina były dla niej 
Żywemii pamiątkami. po uczennicy, którą 
kochała serdecznie. (lo tylko będzie mogła, 
zrobi dla mich, byle tylko choć w części 
zastąpić im tę, która ich na wieki opuściła. 
Nowe obowiązki początkowo by: y, bar- 
dzo ciężkie. Profesor zdawał się być nie- 
pocieszomy, delikatne maleństwo skłonne 
było do wszelkich zachorzeń. Zakonnica 
dokładala starań, mie szezędziła pracy. — 
i jej odniosły pomyślny skutek. 
Profesor chociaż powoli wracał do nor- 
malnego życia, nadował się córeczką, któ- 
ra zaczęła się zdrowo, pomyślnie rozwijać. 
Życia nikt zatrzymać nie zdoła. Po naj- 
wiekszych wstrząsach wraca do normy i 
trwa miezmiszczalmie, silne w swojej mocy 
biegnie życie swiata wciąż maprzód. 


* x * 


Zarówno uciążliwe czuwanie przy cho- 
rych, jak też posty i długie nocne modli- 
tę wpłynęły ujemnie na wygląd siostry 

Marty. Źmizerniała i schudła. „Pogodne, 
rówme jej usposobienie uległo zmianie, sta- 
ła się nerwowa, dziwny lęk i niepokój wi- 
doczne były n niej ma każdym niemal kro- 
ku. Zmiany tak bardzo widoczne spostrze- 
gli wszyscy. spostrzegła też i zamiepokoi- 
ła się nimi przełożona. 
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rządku i cheą, przy pomocy osi, dalej roz- 
wijać się w tym kierunku, Węgry zawdzię- 
czają osi I arbitrażowi wiedeńskiemu po 
większenie Ich terytorjów, mogły, na zasa- 
dzie arbitrażu wiedeńskiege zlikwidować 
konflikt z Rumunją i oczyścić problem 

mniejszościowy na odcinku węgiersko-ru- 
muńskim. Węgry już dawniej dzięki swej 
zwrotnej polityce przy pomocy Niemiec 


zdołały odzyskać dawme czesko-słowaek'e 
tereny, zamieszkałe przez liczne grupy na- 
rodowości węgierskiej. Wszystko to przy- 
czyniła się do tego, że czynniki, zajmujące 
mniej lub więcej mieprzyjazne stanowisko 
wobec Niemiec j Włoch zostały wyłączone 


a trzon tych Węgrów, którzy już dawniej 
byli zwolennikami polityki fiło-niemieckiej, 
doszedł do znaczenia wielkiego, pozytywne- 
go dla państwa czynnika. Przystąpienie do 
paktu trzech mocarstw stanowi punki 
końcowy tego rozwoju, który państwu wę- 
gienskiemu i narodowi węgierskiegu przy- 
nosil same tylko korzyści. 

Jeśli na pnoblemy te spojrzy się, pomija- 
jąc Jugosławię, to wówczas przedstawi się 
obraz następujący: z krajów bałkańskich 
usunięto materja} zapalny. który nagro- 
madził się tam w latach p wybuchem 
wojny i w czasie obecnej wojny. Wpływy 
Wielkiej Brytanji przestały działać i zdo- 


łały jedynie doprowadzić do konfliktu 
między Włochami a Grecją. Wpływ mo- 
carstw osi na kraje bałkańskie jest niemal 
totalnym i przeszkadza rozszerzeniu kon- 
fliktu greeko-włoskiego na pozostałe pań- 
stwa bałkańskie, Wola uczestniczenia W 
nowej budowie Europy wzrasta. Węgry i 
Bulgarja, sojusznicy broni Z CZASÓW woj- 
ny Światowej stoją także i obecnie ramię 
przy ramieniu i są zdecydowane do udzie- 
lenia właściwej odpowiedzi na każdą a- 
gresję, któraby mogła być skierowana 
przeciwko mocarsbwom osi, a temsamem 
przeciwko małym państwom bałkańskim. 
Obserwator. 


Zmiany jakie zachodzą w Japomji sięga- 
ją niezwykle głęboko co zresztą o tyle nie 
moża dziwić, że kraj ten wziął na SEO 
barki olbrzymie zadanie opanowania pell- 
Wes i gospodarczego Dalekiego 

schodu i w związku z tem musi znów 
swnje sily wzmocnić. Mimo wszystko jed- 
30 mimo to, że wojnę w Chimach prowa- 

Japonja od kilku lat, dopiero teraz 
dase się zauważyć w tym kraju zmiany, 
świadczące o niej. Mieszkańcy nię otrzy- 
mują tyle ryżu co potrzebna; kobiety ja- 
pońskie narzekają nieraz na to, że namią- 
siki zwane po japońsku „sufu“ nie są tak 
dobre, jak oryginalne surowce; obowiąau- 
je godzima policyjna o jedenastej itd. itd. 
Ale mimo to ogólne przestawiemie gospo- 
krajowej na poziom wojenny nie 

jest bynajmniej tak gwałtowne. 


Jsponja przechodzi te fazy przemiany 
powoli, krok za krokiem. 


Naturalnie, że do tego rodzaju nowego 
zorganizowania sił narodu potrzeba bar- 
dzo licznych nowych rozporządzeń, że po- 
wstają różne towarzystwa, mające na ce- 
lu dopomóc rządowi w jego przedsięwzię- 
ciu, że wkońcu różne strony udotychczase- 
wego życia japońskiego zostają zasadniczo 
zmienione, starodawne obyczaje skasowa- 
me, wiele zjawisk uroen E Powsta- 
ło ostatnie towarzystwo p. t. „Związek dla 
popierania cesarskiego pamnowamia* — 
„Shin Tai Sei“. Towarzystwo to 


współpracuje nad licznemi reformami 
państwa i Społeczeństwa, 


które, „według znawców tego kraju są co- 
najmniej tak wielkie, jak reformy cesarza 
Meiji z M ależo wieku, 

Jest rzeczą zupełnie naturalną, że kraj, 
który postawił sobie talk olbrzymie zada- 
mie; musi mu wszystkie sily poświęcić, niie 
eglądająe się tymczasem na Żadne inne 
względy. Wszystko ma być w Japonji zor- 
ganizowame tak, aby przynosiło pożytek 
państwu i aby siły narodu mie zostały roz- 
proszone w niepotrzebnych kierunkach. 

Nowe prądy wypowiedziały przedowszy- 
stikliem wojnę wszełkiemu zbytkowi. Piet- 
muje się go w afiszach rozklejanych na 
domach. w ulotkach, w małych plakatach, 
zmadujących się w autobusach czy tram- 
wajach. Wszędzie rozbrzmiewa jedno ha- 
gło: wojna luksnsowi! Z tego też powodu 
przystąpiono odrazu 


zmiany dotychczasowych mód kobiecych, 
= = | 


odrzucając dawne piękne kiusono, o ile tyl- 
ko są kosztowne i przedstawiają pewien 
zbytek, jak rówmiez zresztą wszelkie stroje 
uroczyste importowane ż Europy, a więc 
fraki, smokingi czy wkońcu żakiety. Jak 
największa prostota, jak największe dosto- 
sowanie form życia do potrzeb, do celewo- 
ści, oto co dziś się decyduje w Japonii. 
w związku. z tą walką z luksusem musiano 
się oczywiście również zwwócić przeciwko 
starojapońskim przyjęciom, przy których 
nieodzownym elementem były. gejsze. Ta- 
kie przyjecie z gejszami było częstokroć 
droższe od europejskiej kolacji, gdyż trze- 
ba było gejszom płacić od godzimy za ich 
towarzystwo. 
tem, że zwyczaje te nie wą pochodzenia 
starojapońskiego, a wytwowzyły się dupie- 
To w XVII i XVIII wieku. 


Tak dotychczas popularne gejsze, które 
dla Europejczyka były nieomai symbolem 
Japonji, przechodzą teraz ciężki kryzys, 
gdyż ogranicza się ich rolę do minimum. 


Zalkazano im poddawać się manieumowi, 
ań | ondulacji, zakazano nosić mister- 

fryzure, wymagającą podezas snu spe- 
ojslnych podpórek drewnianych, ograni- 
czomo możność noszenia kosztownych su- 
kien i t. d- 

Skasowana również Instytucję importo- 
waną z Ameryki, t. zw. „taxi giris, t. j. 
dziewcząt, które za odpowiednią opłatą 
tańczyły z gościem w damcingu. 15.000 kel- 
nerek zostało zwolnionych z barów i re- 
stąuracyj, a pozatem pewnm ilość dziew- 
cząt, które, podobnie jak masze fordamserki, 
dotrzymy wały towarzystwa gościom. 

Wszystkie te ograniczenia są dła kobiet 
jandis mioh bardzo bolesne, przedewszy- 

iem : 
nie wolno Im nosić sukien 

o żywych barwach, 


przeciwnie istnieje tendencja, aby wszyst- 
kie japońskie kobiety, oboiętnie jakiego 
stanu, ubierały się Jaknajskromniej. I z 
w dodatku w kolorach krajowych. tl. 
szare-zielonym. Myślano nawet nad 15h. 
aby stworzyć jednolity strój dla wszyst- 
kich kobiet czyli rodzaj munduru. Wobec 

powstania nowych tak trudnych zagad- 
nień udzielają różne japońskie domy towa- 
rowe odpowiednich infonmacyj klientom i 
ponczają je, jakiej długości moga nosić re- 
kawy, z jakiego materialu moga być zro- 
biome suknie itd. W każdym razie spotyka 


Trzęsienie ziemi w Japonii. 


Tokio, 21 listopada. Dwie minuty po pół- 
nocy we wtorek stwierdzono w Japonii 
krótki wstrząs ziemi, Idący z Tokio w kie- 
runku na północ oraz do południowej czę- 
ści wyspy Hokkaido. W północnych pro- 
wincjach Iwate i Miyagi wstrząs ziemi był 
tak silny, że wszystkie zegary stanęły I lu- 
dzie wybiegłi na ulice. 

Punkt kulminacyjny trzęsienia nastąpił, 
według japońskiej stacji sejsmograficznej, 
0 wnika» e T Wy, |< iakiiwitiwkanaw | | a | Upiwwkdkaniiwiak 0.02. Ognisko trzęsienia ziemi ma le- 


„AWR Marcie nawie. "Ria lwiii.L MU iv. E G WALES wom Maliokkow 00 i czauwań w mo- 
. Nie to jednak nie pomogło. — Siostra 

Marta nikła w oczach. ą wiee do- 

tora wysłano ją Z gą zakommicą na 
kurację do Krynicy, ale i ta kuracja nie 
dała żadnego rezul atu. 

Siostra Marta sama przestraszona była 
wwym stanem, nie rozumiała go i mie wie- 
działa jakie są jege powody. W żarliwej 
modlitwie bla w „Boga o dawny spokój 
i równowagę W konfesjonale pro- 
siła swego Sowiednika o rade i sposób 
pozbycia się tych męczących ią Aaiepoko- 
jów, tych dziwnych snów, jario ją Do n9- 
cach nękały. Jakieś dziwne myśli, pokusy 
których dawniej nigdy nie zuala, nawie- 
dzały ja teraz we dme i w nocy. 

— Skąd one pochodzą? — mówiła nai- 
wmie spowiśd'.ikowi. — Ja ich nie pra- 
gne, ja się nimi brzydzę, rozpacz mnie o- 
gammia i strach przed grzesznymi snami, 
które tak hezwolnie nawiedzają mnie po 
neca h- 

Rady spowiednika też nie pomogły. Psy- 
chiczny stan siostry Marty stale się pogar- 
szał, Każda bytność w mieszkaniu profeso- 
ra pogarszała, jakby jeszcze ten jej stan. 
Na próżno śmiała się do niej mała sierotka, 
wyciągając drobne rączęta. Obecność pro- 
fesora, jego zachowanie, choć zawsze bar- 
dzo taktowne, zdawały się wyprewadzać 
siostrę Martę z resztek równowagi. 

Przyszedł dzień kiedy wszystko musiało 


Żeć na Oceanie Spokojnym w oddaleniu 30 
km od wybrzeża południowo-wschodniej 
prowincji Iwate. 

W prowincji Gumma zaobserwowano we 
wtorek wieczorem potężny opad wulkanicz- 
nego popiołu, wyrzuconego prawdopodo- 
bnie przez wulkan Asama j pędzonego przez 
wiatr w kierunku wschodnim, Wybuch 
wulkanu rozpoczął się we wtorek w połu- 
dnie o godz. 14.40 wśród objawów rozmai- 
tych wybuchów i trwał około pół godziny. 


się wyjaśnić, choć to wyjaśnienie gorszem 
jeszcze przerażeniem napełniio biedną sko- 
łataną duszę siostry Marty. Profesor Mier- 
nicki oświadczył się formalnie siostrze 
Marcie, prosząc aby została jego żoną i 
matką jego córeczki. Nie słuchał niczego, 
niczego nie chciał brać pod uwagę; ani sza- 
lonego nie dającego się opisać przestrachu 
i nerwowego ataku zakonnicy, ani gorącz- 
kowych jej perswazyj, że to niemożliwe. 
On ze swej strony uważał to co się stało, 
za rzecz naturalną, był pewien, że Marta go 
kocha, tylko nie zdaje sobie z tego sprawy, 
zaręczał, że wszelkie przeszkody usunie, «że 
zezwolenie kościelne dostanie. 


— Zawierz mi, najdroższa — powiedział 
— zobaczysz, że wszystko da się ułożyć po- 
myślnie, 

Po radę, po ratunek udała się siostra 
Marta do głównej przełożonej. Nie znalazła 
ich tam jednak. Przeciwnie, stara zakonni- 

ze zgrozą odtrąciła od siebie siostrę 
Maria Profesor Miernieki zaproponował 
Marcie, aby chwilowo zamieszkała u jego 
ciotki, osoby ogólnie szanowanej. o żadnej 
odmowie ze strony zakonnicy ani słyszeć 
nie chcial. Zaraz też rozpoczął starania w 
Rzymie o unieważnienie ślubów zakonnych. 
Wyrzucona z klasztoru, bez dachu nad gło- 
wą Z nerwami poszarpanemi na strzępy, 
udała sie Marta do ciotki profesora i tam 
przeszła cały ten tak bardzo silny wstrząs 


ocieszają się Japończycy ' 


się strój europejski z pabitia antypatją, 
a nawet się zdarza, że kehiety neszące ta- 

etrój zostaną sfotografowane, a nazwi- 
ska ich ogłoszone w pismach 

Wobec tego, że jedna trzecia kobiet ja- 
pońskich pociągmięta jest do służby prze- 
ciwlotniczej, że w razie riebezpieczeństwa 
nalotów kobiety te mają za zadanie nie- 
tylko ratować rannych, ale gasić pożary, 
wynikło zagadnienie, jak te kobiety „mają 
być, ubrane, aby mogły spełnić swoje za- 

anie. Kimono jest w tym wypadku nie- 
praktyczne, strój europejski niewskazany, 
wobec tego slęgnięto do starego stro u 
chłonpek japońskich, t. zw. „monpei“, przed- 
stawiającego się jako rodzaj spodni, które 
się wciąga na kimono, „Monpei” jest pro- 
ste i bardzo staroś wieckie, ale obowiązuje 
obecnie przy wszelkich ćwiczeniach prze- 
ciwlotniczych. 

Nietylko jednak kobiety muszą zrezygno- 
wać z wielu uroków tej mody, również 
mężczyżni starają się nowe prądy narodio- 
we wcisnąć w mundury. Jeszcze wprawdzie 
nie ustalono go definitywnie, ale należy 
się spodziewać, że będzie on wyglądał w 
nastepujący sposób: zwykła marynarka 
wysoko zapinana, studenci noszą ja z gor- 
szego i tańszego matsriału, a rzemieślnicy 
zwykłą bluzę, w lecie krótkie spodnie, a 
wszystkie te części garderoby w kolorach 
narodowych. Oczywiście, że zagadnienia 
te nie są jeszcze załatwione, ale w ażdym 
razie wiadomo, w ja kierunku idzie 
rozwój wypadków. 

Z dniem 1 października wprowadzono 
rozporządzenie, ograniczające do minimum 
używanie wszelkiego rodzaju kosztowno- 
ści w życiu codziennem. Z tą chwilą więe 
stracili lezni jubilerzy, antykwarjusze. 
składy z modami damskiemi i wiele innych 
racje bytu. Chodziło w tym wypadku rzą- 
dowi japońskiemu o to, aby ludność w tak 
skomplikowanych gospodarczo czasach nie 
lokowała pieniędzy w różnych wartościo- 
wych I drogich rzeczach. Reakcja na te o- 
gramiczemia jest wielki popyt na proste, ale 
kosztowne i ze świetnych surowców robio- 
ne sprzety domowe lub też sukmie, stroje 
itd. Podobno leży to w tradycji japońskiej, 
że im prostszą jest dana rzecz, ale im z 
lepszego materjału, tem jest bardziej ele- 
gancka i wy:worna. Przeciwko temu je- 
dnak protestuje wielu J apończyków uwa- 
żając, że jest to skrzywienie niejako ja- 
pońskiej tradycji i obstaje przytem, aby 
upowano dzisiaj rzeczy proste, ale tež 
tanie. 

W związku z temi zmianami nastąpiły też 


przewrety w zakresie 
gastrenemicznym Japenji. 


Gdy poprzednio były jak ma całym świe- 
cie restauracje drogie i tamie, dla ludzi 
zwykłych i dla smakoszów, to obecnie sta= 
rano się zrównać je wszyskie na jednym 
poziomie. Według odpowiedniego rozporzą- 
dzenia nie wolno na abiad wydać więcej 
jek dwa i pół Jenów, wieczorem zaś wii 
jak 5 jenów, przyczem warto zaznaczyć, Że 
jen równa się kwocie 60 fenigów. Wobec 
tego, że wszystkie potrawy kosztują bez 
wzgiędu na lokal tak samo, więc wykwin- 


nerwowy, Myśl 6 zamążpójściu wydawała 
jej się jakimó potwornym wymysłem mali- 
gny. Ona, — ta przykładna, wieloletnia za- 
konnica.» 

— Nie, to niemożliwe.. Postradałam pe- 
wno zmysły — powtarzała sobie ciągle. 

Ciotka profesora zostawiłz jej zupełny 
spokój, nie tłumaczyła, ani nie namawiała, 
otaczała ją serdeczną, fe ustka ać opieką. 
Marta powoli zaczęła się uspokajać, ogólny 
jej stan uległ znacznej poprawie, Serdeczna, 
delikatna'nad wynaz miłość profesora do- 
konała reszty, Marta postanowiła teram po- 
jechać do rodziców, którzy o niczem dotąd 
nic nie wiedzieli. 


* * * 


W dzień wigilijny zajechała do tak dar 
WnO niewidzianego domu rodzinnego. To- 
warnzyszył jej profesor. Z drżeniem przestę- 
powała próg rodzicielski; tak bardzo nie- 
gdyś pragnęli jej powrotu... Co na ten po- 
wrót powiedzą teraz/?... Widok j jej świeckich 
szat wywołał ogólne zdziwienie, Była sió- 
stru, dziś dawna Jadwiga z płaczem ósu- 
nęła się do kolan matki, nie będąc w stanie 
przemówić słowa. Profesor musiał wszyst- 
ko wytłumaczyć, zdobyć rodzicielskie prze- 
baczenie i pozwolenie. 

Pozwolenie z Rzymu nadeszło wkrótee. 
Ostatnia. przeszkoda została Tann 

un 
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ime restauracje dające potrawy najlepszego 
gatunku nie mogą się obecnie obronić 
przad ogromnym mapływem publiczności, 
ixtóra woli za jednaką cenę jadać dobrze 
jak źle. 
Alkohol wydaje się w restauracjach 
dopiero po godzinie 5-tej, 
ia wieczorem nie wydaje się np. wogóle ry- 
zu. Z tych też powodów stają się dawne ko- 
llacje japońskie, trwające nieraz bardzo dłu- 
go automatyczmie skrócone i nie przedsta- 
wiają już takiej atrakcji. Skutkiem tych 
rozporządzeń jest oczywiście okoliczność, 
że zniknęły różne ulubions japońskie po- 
trawy, jak np. kotlety wieprzowe, „ton-kat- 
su“, Kotlety wieprzowe stanowiły dla Ja- 
pończyków peza ciastem grochowem, ryżem 
i sosom z soji, najbardziej ulubioną potra- 
iwę. I naraz wieprzowina zmikneła z restau- 
wącyj tokijskich, gdyż producenci jej nie 
mogą wykalkułować odpowiedniej ceny. 
Również w zakresie teatru i kina 

jodhija się nowy kierunek kardzo dobitnie. 
Cenzura japońska zabrała się ostro do 
idzieła i skreśla z programów wszystkie te 
sztuki, które tak bardzo charakteryzowały 
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ducha japońskiego. Dobrze np. widziane są 
sztuki opiewające dzieja japońskiego Na- 
poleona Hidejoszi lub też mówiące © Samu- 
rajach albo wkońcu o kolonizatorach Man- 
dżuko. 


Nawet klasyczny teatr japoński 
„kabuki“ ograniczył swój dotychczasowy 
program. 


Wkuótce ma powstać wielki teatr wędro- 
wany, któryby grywał na prowincji propa- 
gandowe sztuki. Takie same mniejwięcej 
praktyczne prądy, dają się wyczuć w życiu 
sportuwem i w szkołach. Sport postawiono 
obecnie na takiej płaszczyźnie, aby był na- 
prawdę praktycznym bodźcem do rozwoju 
fizycznego, skasowano wszelkie zawody, w 
których chodzi tylko o uzyskanie maksy- 
malnej sprawności nie dając pola ogółowi 
do wzięcia w nich udziału. 

Na tle tych wszystkich zmian, które czę- 
ściowo nawiązują do starych tradycyj ja- 
pońskich, częściowo zaś stoją pod wpływem 
duchowym zachodu najdziwniejszą bodaj 
dziedziną wydaje się sam język japański, 
Który równioż stara się dostosować do no- 
wego kursu, nie bardzo jednak umie sobie 
dać z tem radę. 


Język japoński ma być oczyszczony z naleciałości 


angielskich, które mają 


być zastąpione słowami 


rdzennie japońskiemi. 


Ale jak to zrobić, kiedy tysiące słów an- 
gielskich zostało na stałe przyswojonych, 


W kilku wierszach. 


Z głosów prasy południowo-amerykań- 
skiej wynika, że Chile i Brazylja zajęły ne- 
gatywme stanowisko w kwestji odstąpienia 
baz obronnych na rzecz Stanów Zjednuczo- 


nych. 
x * * 


Z powtórnego oświadczenia rządu repu- 
bliki Chile wynika, że nie rokował on ze 

tamami Zjednoczonymi w sprawie budowy 
baz obronnych. k a 


Lord Lothian, ambasador angielski w 
Waszyngtonie, oświadczył, przed podjęciem 
podróży powrotnej do Stanów Žjedmoczo- 
nych, że Anglja zapotrzebuje w Stanach 
Zjednoczonych samolotów, okrętów i żoł- 
mierzy. 

* * * 


B. rektor uniwersytetu w Kalifomji ge- 
nerał-major Barróws miał oświadczyć, że 
Jeśli rząd brytyjski będzie zmuszony opuś- 
pió Londyn, to przeniesie sią raczej do In- 
dyj niż do Kanady. i 

k k * 

Minister wojny W. Brytanji Eden zamie- 
rza w ciągu bież. tygodnia złożyć na jed- 
mem z poufnych posiedzeń sprawozdanie ze 
swej ostatniej podróży na Wschodzie. 

EJ * * 

Według wiadomości, jaką w Rzymie o- 

ymano z Palestyny, wszyscy Włosi prze- 
bywający w tym kraju zostali zatrzymani 
Iw obozach koncentracyjnych, znajdujących 
sią pod opieką angielskiej policji. Jedynie 

airjarsze Msgr. Barlascina i biskupowi 
sgr. Perlo określono miejsce pobytu przy- 
musowego. 
* x Xe 


Wedlug wiadomości agencji Stefani z Al- 
geciras, angielskie wladze w Gibraltarze 
poszukują sil roboczych, celem naprawie- 
mia szkód wyrządzonych przez bomby lotni- 
cze w porcie. Wymienia się 2.500 robóńni- 
ków, których należałoby zatrudnić przy 
tych robotach. 


JERZY RACKI. 


srzały w podziemiu 


L 


Dyskusja przy stole stawała się coraz 
głośniejszą. 

— Bo żeby to pan miał jakąś skromną, 
ale dającą dobre widoki na przyszłość 
TSR — woła: dyrektor Osterman, wa- 
ac pięścią w stół — to jeszcze mógłbym 
pójść panu na rękę. Ale cóż pan ma? 
est pan nędzną reporterzyną, tak jest 
reporterzyną — dodał gwałtownie, wi- 
dząe odruch sprzeciwu u Roberta — 
1 pan chce się żenić z moją eórka! Też 
pretensje, A cóż będziecie jedli? Czy pan 
myśli, że ja wam dam? A niby z jakiej 
racji? Moja córka musi wyjść za takiego 
czlowieka, który potrafi ją utrzymać, 
który postara się o to, aby miała conaj- 
mniej to, co ma w domu. Zrozumiał pan? 
I najlepiej byłoby, gdyby pan przestał 
nas nachodzić. Płoszy pan tyłko ludzi. 
Ot, na przykład w zeszłym tygodniu był 
u mnie jeden zamożny kupiec, coprawda 
nie najpierwszej młodości, ale i nie sta- 
ry. Cóżby to za znakomita partja dla Ha- 
liny! No, ale oczywiście zobaczył pana 
i uciekł. Ja wiem — monologował da- 
lej — dzisiaj takie cząsy, że młodzi lu- 
dzie starszych nie słuchają i moja córka 
zrobi to, ea będzie chciała, a nie to, eze- 
gobym ja Sobie życzył, ale zapowiadam 
panu, że ja na to małżeństwo się nie zgo- 


| zmieniło już swoje oblicze lingwistyczme 
l i weszło nawet w gwarę popularna? Mówi 


się n. p. po japońsku „suro mo“, co oma- 
cza powolny ruch, a jest przeróbką angiel- 
skiego „slow- motiom“. Inne słowa „orai“ 
jest poprostu amgielskiem „all right“, sło- 
wo „auto rain“ znaczy „outline“, słowo 
„popura* znaczy amgielskie „popular“, ale 
również i inne słowa obce umieją Japoń- 
czycy zmieniać w sposób rozbrajający, ro- 
biąe z nich słowa jakoby japońskie. N. p. 
niemieckie słowo „Lskensraum” zanisnicno 


na „rekensuaumu, słowo „Hinterland“ 
zmieniono na „hinterrurandu“, słowo 
„Reich“ zmieniono na „raichi“, słowo 


„Rucksack“ zmienicno na „rukkosakko“. 
Znaleziono oczywiście określenie na woj 
nę błyskawiczną, która się nazywa po ja- 
pońsku „dengełeki-sen*, pod tą nazwą na- 
pisano nawet sensacyjną komedyjkę, która 
cieszy się wielkiem powodzeniem, a ope- 
wiada o wyczynach pewnego amerykań- 
skiego przemysłowca, który wszystko za- 
łatwia w tempie kłyskawicznem. W Japonji 
wszystko obeemie musi być „dengekiki-sem*, 
wszystko musi być załatwiane prędko, jak 
najprędzej. r. ; 
Jakie bedą skutki tych nadzwyczajnych 


„przemian. trudno dzisiaj przewidzieć, w ka- 


żdym razie wykazuje naród japoński dziw- 
na zdolność do przedzierzgamia się w no- 
we szaty, nietylko pod względem czysto 
realnym, to jest mody, ale przedewszyst- 
kiem pod względem duchowym. Japomia 
nałożyła ma swoje oblicze nową maske: 
coś się za nią mieści, czy twarz dawnego 
Samuwaja. czy też mowoczesma twarz czło- 
wieka z XX. wiekn, to trudno zgadnąć. 


"gh X. rz. 


| Zmiany gospodarki belgijskiej. 


Bruksela, 21 listopada. Belgijskie mini- 
sterstwo rolnictwa zwróciło się z apelem 
do ludności, wzywając aby współpracowała 
w przestawieniu gospodarki kraju na inny 
poziom, zapewniający Bolgii uniezałeżnie- 
nie się od dowozu w zakresie ziemniaków i 
zboża. Ministerstwo oświadcza, ahy dopiąć 
tego celu, powierzchnia zasiama pszenicą 


musi wzróść ze 180.000 ha na 260.000, nato- 
miast obszar zasilany żytem ze 140.000 ha na 
160.000. Jeżeli chodzi o ziemniaki, to rów- 
nież należy zasadzić ich o 30.000 ha więcej. 
Jeżeli te warunki będą wykoname, może 
liczyć się Belgja z tem, że w roku 1941 mnie- 
zależni się w tej dziedzinie od przywozu. 


Targi na sokoły w Sowietach. 


Moskwa, 21 listopada. W sowieckiej re- 
publice Kirgistanu otwarto ostatnio zne- 
wu targi na sokoły, na których sprzedajs 
się nieraz aż do 280 sokołów i sępów, od- 
powiednio wyćwiczonych do polowań na 
ptactwo lub zające. 


Nowy sekretarz generalny 


marszałka Petain. 


Zurych, 21 listopada. Marszałek Petaia 
mianował ostatnio swoim gsneralnym së- 
kretarzem generała Laures na miejsce u- 
stępującego generała Brscard, który został 


obecnie kanclerzem kapituły Legj! Honoro- 
wej. General Laure prowadził obronę o- 
statnich fortyfikacyj w Wogezach w o- 
statniej fazie wojny. 


Zniesienie formalności paszportowych 


Nowy Jork, 21 listopada. Amerykański 
gubernator wysp Małych Aatyl zniósł o- 
statnio dla europejskich emigrantów for- 
malności paszportowe i wizowe, dając im 
możność zatrzymania się na tych wyspach 
aż do chwili, kiedy ich wiazd do Stanów 
Zjednoczonych zostanie załatwiony. Zezwo- 
lenie na wjazd otrzymują tylko tacy emi- 
granci, których utrzymanie zagwaranto- 
wane jest przez krewnych lub przyjaciół. 


Banda opryszków przed sądem. 


40-50 włamań na koncie przewinień. . 


Nowy Sącz, 21 listopada. Specjalny sąd 
w Krakowie rozpatrywał ostatnio podczas 
swej sesji w Nowym Sączu sprawę bandy 
opryszków j paserów składającej się z 9 o- 
sób, która w końcu ub. r. i w początkach 
bieżącego grasowała w Krynicy i w No- 
wym Sączu. 
Banda ta rozbi.a swoją siedzibę w opusz- 
czonem mieszkaniu pewnego urzednika P. 


dzę! Jak chcecie, pobierajcie się, ale ode 
mnie nie dostaniecie nie! Nie! Słyszał 
pan? 

Robert kiwnął głową i chciał eoś od- 
powiedzieć, ale odpowiedź była już spóź- 
niona, gdyż dyrektor Osterman, obcie- 
rając ręką zroszone potem czoło, wybiegł 
w pokoju, trzaskając za soba drzwiami. 
Przy siole zaległa cisza, Przerwał ją 
brat Haliny, 20-letni Jacek. 

— Ja także nie rozumiem Haliny — po- 
wiedział, ciszej wprawdzie, niż ojciec, 
ale zato ze zjadliwym uśmiechem. — Bo 
gdyby pan był jakimś rekordzistą cho- 
ćby w płotkach, choćby znanym piłka- 
rzem, no to jeszcze mógłbym pojąć. Sła- 
wa wybitnego sportowca mogłaby por- 
wać 1 olśnić dziewczynę. Ale co ona 
w panu widzi, to tylko Bóg raczy wie- 
dzieć. Coś ją otumaniło. 

Nie czekając odpowiedzi, a zapewne 
obawiając sie, że w dyskusji z eiętym 
w języku Robertem nie mógłby dotrzy- 
mać pola, poszedł w ślady ojca, trzaska- 
jące również drzwiami. 

Halina i Robert zadumali sie: On roz- 
myślał nad słowami starego Ostermana 
i nie mógł mu nie przyznać racji. Ale 
z drugiej strony... przecież Osterman ta- 
kże kiedyś był młody. może kiedyś także 
kochał jakąś kobietę i chciał się z nią 
ożenić. A więc dlaczego dzisiaj nie mógł, 
czy nie chciał zrozumieć swej córki i jej 
narzeczonego. Narzeczonego? Hm. Po 
ostatnich słowach, Robert już nie mógł 
się nazwać narzeczonym Haliny. Bo 
przecież jasnem było, że słowa starego 
dyrektora były nieodwołalne i Robert 
nie miał sie inż poco pokazywać w domu 
rodziców Haliny. 


P. w Krynicy. Bandyci, do których należa- 
ły również dwie kobiety, czuli się w swojej 
kryjówee tak pewni siebie, że urządzili tam 
dwukrotnie wesele, które dzięki bogatym 
iupom, zdobytym poprzednio, wypadły bar- 
dzo hucznie. Dyńłum dopuścili się bandyci 
z Krynicy 40—50 włamań popełnionych po 
większej części w domach opuszczonych 
przez właściciełi. Przy tej sposobności zdo- 


Milczenie przerwała dziewczyna. Jej 
blade policzki zaróżowiły się pod wpły- 
wem zdenerwowania. Robertowi wydała 
się piękniejszą, niż zwykle. I ją właśnie 
miał utracić w momencie, kiedy nie wyo- 
brażał sobie życia bez niej. 

— Nie przejmuj się mój drogi — mówi- 
ła — ojciec pokrzyczy, ale może uda się 
nam go przekonać. A może ty dostaniesz 
podwyżkę, może ci się uda zrobić jakiś 
udały reportaż i staniesz się sławny? 

— Ja? — z goryczą uśmiechnął się Ro- 
bert. — Nie mam pleców w redakcji. Ty 
wiesz, że dostałem posadę tę tylko z ła- 
ski. Poprostu dlatego, że potrzebowali na 
gwałt kogoś w miejsce Rybickiego, któ- 
ry nagle umarł. Mnie tam ledwo tole- 
rują i o wybiciu sie niema mowy. Jak 
tylko trafia się jakaś większa sprawa, to 
wysyłają kogo innego. Już tam dobrze 
pilnuja, abym sie nie wybił. 

— Eee, pesymistą jesteś, trzeba jakoś 
jaśniej patrzeć na świat. 

Robert podniósł się. Halina miała ra- 
cje. Trzeba było jaśniej patrzeć na życie. 
Ale on już nie potrafił zmienić swego 
usposobienia. Tepo zapatrzył się przed 
siebie. Jakżeż trudno było mu wykrze- 
sać ze siebie jakieś słowa pociechy dla 
Haliny. A trzeba było coś powiedzieć, 
aby nie utracić dziewezyny. Przecież 
słowa ojca jej i brata poniżyły go w 
oczach Haliny. Jeśli nie odezwie sie — 
nie będzie się mógł dziwić, gdy Halina 
weźmie sobie do serca oskarżenia pod 
adresem Roberta i rozstanie się z nim. 

Robert jednak nie czuł się na siłach, 
aby wypowiedzieć choć jedno zdanie. 
Niech się dzieje, co chce. Jeśli Halina 
tak mało go kocha, że sama nie znajdzie 


łali skraść wielką ilość pościeli, garderoby: 
środków żywnościowych, różnych klejno- 
tów i t. d. Uzyskane ze sprzedaży pieniądze 
rozdzielili między siebie, utrzymując „Kon- 
takty handlowe* z różnymi bliżej niezna- 
nymi ludźmi w okolicy. " : 

Prowodyrami tej bandy byli: Poremba, 
Kózka, Stój i Tutka, którzy poza kradzie- 
żami i włamaniami dsiłowali popełnić na: 
pad rabunkowy, a pozatem napadli na pe- 
wnego żydowskiego restauratora w Nowym 
Sączu w chwili gdy liczył pieniądze i ode- 
brali mu 150—200 zł pod grożbą rozstrzela- 
nia. 

Sąd specjalny skazał Porombę na 7 lat 
ciężkiego więzienia, Tutkę, Stoja po 4 lata, 
a Kózkę na 3 lata więzienia, natomiast 
16-1stni Józef Zieliński otrzymał 2 lata wlęe 
zienia. Reszta, członków bandy otrzymała 
po 6 mies. więziemia a dwie kobiety oskar- 
żone o paserstwo zostały uwolnione, 


KRONIK 


Emeryci proszą... 


Kraków, 21 listopada. Ostatnio otrzy 
maliśmy list w sprawie emerytów, któ- 
ry zamieszczamy poniżej. (Red.). 

Liczne koła emerytów Zakładu Ubezpie- 
czeń Społecznych zwracają się z prośbą o 
wyjaśnienie listopadowego opóźnienia wy- 
płaty rent. Już minął 20 listopada, a rent 
za listopad jeszcze nie wypłacono, Zazna- 
czyć należy, że władze Z. U. S. postanowiły 
ostatnio przekazywąć renty przez urząd 
czekowy. Pomieważ jednak tem sposób wy- 
płaty okazał sie zbyt powolnym, czego naj- 
lepszy dowód w tem, że renty do 20 listopa- 
da nie zostały wyplacone, przeto renciści 
krakowscy proszą, aby przywrócono dawny 
system wypłat osobistych w kasie Z, U. 5. 
w Krakowie, Batorego 5, eo było o wiele 
praktyczniejsze i nie narażało biedhe, sta- 
re, schorowane osoby na wielodniowy nie- 
dostatek. „Wygodniejszy” jak to mówiono, 
sposób przesyłania pieniędzy pocztą do do- 
mu przyprawia rencistów o beznadziejne 
czekanie. Może nadzorcze ezynniki zechcą 
wejrzeć w tę sprawę i przyspiesza tak dłu- 
go przeciagającą sie wypłate, a może na- 
wet gkłonią Z. U. S. do podwyższenia za- 
siłków, zastępujących narazie właściwe 
renty. 


Krakowscy Emeryci, 

* x * a 

Mamy głęboką nadzieje, że opóźnienie 
wypłat rent za listopad nastąpiło skutkiem 
jakiegoś „zatoru* urzędowania z uwagi na 
wielki nawał spraw i że sprawa ta ulegnie 
poprawie. Ze swej strony pozwalamy sobie 
nadmienić, że sprawa ta jest bazdzo ważna 
ze względu na to, że osoby, korzystające 
z rent starczych są w większości niezdolne 
do żadnej pracy i jedynem ZUNE 
są zasiłki, wypłacane przez Z. U. S. 


Kronika żałobna. 


(Stan) W ostatnich dmiach zmarli w 
Krakowie: z Drapichów Irena Mikoś, żona 
drukarza, lat 32; z Probulskich Ewa Skór- 
ska, wdowa po b. urzędniku PKP, lat 65; 
Jam Felike Waga, em. radca Zarządu Miej- 
skiego lat 60. Melanja Kolasiewicz, la, 24 
i Stefan Wypych, b. kontrolor Zbrojowni 
w Krakowie, lat 26. 


(Jo) ADRESY APTEK, DYŻURUJĄ- 
CYCH DZISIEJSZEJ NOCY W KRAKO- 
WIE: Krowoderska 74, tel. 149-56; Adolf 
Hitler Platz 22, tel. 1387-04; św. Gertrudy 1, 
tel. 136-90; Dinuga 4, tel. 10294; Krakowska 
9, tel. 102-51; Kazimierza W. 78, tel. 154-55; 
Szczepańska 1, tel. 104-02; Senatorska 5, 
iel. 135-/5; Mogilska 16, tel. 175-90; Brodziń- 
skiego 1, tel. 221-80. - 


w sobie siły ma opór przeciwko woli ojea, 
to lepiej, niech odejdzie. W. milczeniu 
podniósł jej rękę do ust. 

Do widzenia — szepnął. — Gdybyś 
się chciała ze mną zobaczyć, to zadzwoń 
do mnie do redakcji. Wiesz, kiedy tam 
jestem. | 

Halina chciała coś powiedzieć, ośmie- 
lić go jakoś. Zapewnić go, że nie się w 
ich stosunku nie zmieniło, że najlepiej 
będzie, jeśli się umówią na jutro, ale dała 
spokój. Może rzeczywiście lepiej było 
nie kończyć tej rozmowy, aż sie wyswo- 
bodzą z pod wrażenia słów ojcat 

— Tak, tak, zadzwonię — odparła. — 
Dowidzenia. A raczej dobranoc. 

Robert jak pijany wyszedł z domu 
Ostermanów. Nie wiedział, co się z nim 
dzieje, ale był na tyle przytomny, aby 
spojrzeć na zegarek. 

— Aha — mruknął — już po driewią- 
tej. — Trzeba będzie pójść do budy. 

Powlókł sie ulicami słabo oświetlone- 
mi latarniami gazowemi. Widział, jak 
przez mgłę, spieszących do domu ludzi. 
Wiełu z nich cieszyło się z czegoś. Zape- 
wne z tego, że idą do swego mieszkania, 
gdzie na nich czekają żony, dzieci. A nie- 
jeden z nich zapewne mniej‘ zarabia od 
Roberta. No tak, ale napewno żadna 
z tych żon nie jest córką dyrektora 
Ostermana. 

Z drzwi małego szynku wytoczyło się 
dwóch pijaków. Obejmowali się za szyję 
i głośno oświadczali sobie dozgonną przy» 
jażń. Robert zastanowił się chwilę, a po- 
tem wszedł do szynku. 


(Ciąg dalszy nastapi). 


Odbudowa dworca kolej. w Krakowie 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


Mn 272. Piątek, 28 Mstopada 1940. 


Przystań dla podróżnych. 


(Jo) Kraków, 21 listopada. Grunto= 
wna przebudowa dworca, jaka trwa 
od szeregu tygodni, postępuje w szyb- 
klem tempie naprzód I so0lega prie- 
dowszystkiem na remoncie od pod- 
staw, t. zn. piwnis, które nrzedstawia- 
ły opłakany stan. 


Piwniczne nory dwomca zyskują z każ- 
dym dniem nowe oblicze aietylko pod 
względem zewnętrznego wygląda, ale w ē- 
konomji miejsca, celowem wyzyskaniu kā- 
żdego pomieszczenia Przebudowa polega 
na remoncie ścian i podłóg, w piwnicach 

rawie wa ofi pomieszczenia będą wy- 
ożene płytkami (flizami), pozatem będą 
zastosowane najnowocześniejsze  urządze- 


nia. 
Jedną z najważniejszych prao jest urzą- 
dzemie kuchni restauracyjnej. 
Według nowych planów 
powstają dwie kuchnie, 
jedna dla 


otraw gorących, druga zimna 
na przek qsici i przystawki. W związku z 
urządzeniem kuchni wyłania się potrzeba 
urządzenia chłodni, I tak w piwnicach. 
dworcowych powstają dwie chłodnie: 1) 

przechowywania mięsa i 2) dla prze- 
chowywamia piwa, Chłodnie są wyposażo- 
ne w nowoczesne automatyczne maszyny, 
które polegają na utrzymywaniu stałej 
temperatury regulowanej automatycznie. 


Równocześnie buduje się 
pralnie i prasowalnie, 


również oparte ma maszynach, obszerne 
składy i pomieszczenia dla siużby z łazien- 
kami i natryskami, 

Na parterze dworca, gruntowna pizebu- 
dowa polega ma zmiania pomieszczeń 
przedewszystkism remoncie į ctiimalowaniu 
ścian. W miejscu dawnej poczekalni III. 
klasy buduje się bardzo obszerną bagažo- 
wnię, pozatem i inne sale zostały poddade 
przeróbce. 

Moboty przy odbudowie dworca są już 
na ukończeniu i przypuszczalnie w pizecią- 
gu dwóch tygodni zostaną oddane eałkowi- 
cie do użytku publiczności. Prawdopodó- 
pis w przyszłym roku, przewidywany 
es 

rêmont zewhętrzny gmachu dworca, 


Ten pobieżnie zakreślony szkic prac przy 
odbudowie dworca, daje aam obraz rozma- 
chu, którego celem jest unowocześnienie 
ginachu z zastosowaniem wymogów higje- 
ny, usprawnienie funkcji pracowników 1 


zapewnienie obsłudze odpowiednich 
warunków pracy. 


Rówmocześnie trzeba sobie zdać wę z 
tego, czem jest dworzec kolejowy dla prze- 
jezdnych. Niejednokrotnie jest chwilową 

zysBtamią, momentem, godzinnem czy kil- 

ugodziunem wypoczynkiem , po nnużącej 
podróży, w której wygody ograniczają Się 
do ławki i skąpego kawałka miejsca w 
przedziale, czasem Mhardzo uszczuplonego 


przy wielkiej frekwencji pasażerów. Nie- 
jedem z pasażerów już w drodze układa 
sobie chwilę odpoczynku na tej, czy na 
tamtej stacji, gdzie będzie mógł za szklam- 
kę kawy, czy herbaty posiedzieć w jasnym 
miłym, czystym lokalu dworcowym, oczyś- 
cić swoje ubranie, umyć ręce i odświeżyć 
się, nabrać sił do dalszej podróży. 

Oi, którzy podróżowali podczas obecnej 
wojny, pamiętają dobrze „marzenia* po- 
dróżnika, któremi osaczali już dziesiątki 
kilometrów naprzód dworzec jakiegoś wie- 
kszego miasta, przez które wypadła im 
droga. Te marzenia spełniały się w bar- 
dzo skąpym zakresie, ale zą szklankę wo- 
dy, którą mógł sobie człowiek umyć ręce 
i prze twarz, dozmawało się, cieplego 


uczucia wdzięczności | ta mała uprzejmość 
stanowi dobre | niejednokrotnie niezayom- 
niane wspomnienie. 

Zresztą dla takich wspomnień nie trze- 
ba czasów wojennych, które je rzeźbią gru- 
bym rykem, W normalnych czasach, przy 
czarnej kawie w domu, czy kawiarni, w 
czasie podróży, ludzie mają zwyczaj: opo- 
wiadamia sobie, gdzie jaki lo al zastuguje 
na uwagę, jaka obsługa, czystość, urządze- 
uie. To też miło będzie krakowianinowi 
móc sią pochwalić przed n. p. warszawia- 
kiem, (który mu zawsze stoi skromną bel- 
ką w oku), że dworzec krakowski stoi na 
wysokim poziomie w swojej doskonałości, 
i nie ustępuje najnowszym wymaganiom 
zachodnio-europejskim. 


Pod znakiem remontu. 


„(Stan) Kraków, 21 listopada. Pisaliśmy 
niedawno o odnawianiu fasady głównego 
gmachu pocztowego w Krakowie. Ruboty 
te nie należą do jedynych tego rodzaju ro- 
bót w naszem mieście. W rynku głównym 
przebudowano luk odnowiono kilka gma- 
chów, przenaczając je na pomieszczenie 
różnych placówek urzędowych. M. in. prze- 
aireil gruntownie pałac „pod Barana- 
m a 

Narożny budynek, położony u zbiegu ulie 
'Wiślnej i św. Anry, poddano także remon- 
towi, stosownie do nowych celów, którym 
ma służyć. Jak nas informują. w lokalu 
dawnej kawiarui „Secesji* na I piętrze zo- 
stanie urządzone kasyno gry, zaś na par- 
terz będzie mieściła się olbrzymia ku- 
chnia i restauracja, wydająca 3000 obiadów 
dziennie dla urzędników niemieckich. 
związku z temi robotami usunięto lokalu 
parterowego sklep kolonjalny i „ad 
Józefa Kuczmierczyka. Firma ta była o 
dziesiątek lat chlubnie znana w Krakowie 
i okolicy, to też zamknięcie loksilu O: 
lalo ubolewanie w szerokich kołach. Sym- 
patyków firmy możemy jednak pocieszyć 
wiadomością, że „KKuczmierczyk* . istnieje 
nadal, ponieważ firmę przeniesiono do lo- 
kalu dawnego Weutzla w rynku głównym. 


Zmienił się lokal, ale firma pozostała ta 
sama. + 
Czasami bywa odwrotnie: Firma pozo- 
staje ua dawnem miejscu „ale zmienia się 
właściciel. Często w związku z tą zmianą 
zatraca się dawny charakter lokalu. Weź, 
my dla przykładu „Jamę Michalikową” 
przy ulicy Florjańskiej, Za czasów Młodej 
Polski i „Zielonego Balonika* eukiarnla ta 
skupiała najwybitniejszych poetów | ma" 
larzy. Przy stale zarezerwowanym stole 
siadywał Wyspiański, Przybyszewski 
wielu inych artystów. Niejednokrotnie ma- 
iarz nie mający chwilowo gotówki, płacił 
MieLalikowi jakimś szkiceńi, czy obrazem. 
Tak powstała galerja obrazów, zdokląca 
ściany „Jamy". Z biegiem lat i ze śmiercią 
właściciela lokal stracił charakter przysta- 
ni artystycznej. Nowi właściciele przetrze- 
bili częściowo bogate zbiory artystyczne, 
zgromadzone przez Michalika w „Jamie“, 
Ściany poczęły świecić pustkami. Artyści 
odeszli, albo wymarli; nowe pokolenie ar- 
tystów nie znalazło już u „Michalika“ tej 
atmosfery, która panowała tam dawniej. 
Cukiernia Michalika istnieje nadal i zaw- 
sze jeszcze stanowi gstrakcję dla zwiedza- 
jących, ale straciła już, zdaje się bezpo- 
wrotnie, charakter lokalu wybitnie arty- 
etycznego. s 


a PE O mj 


STAN WODY NA WIŚLE wynosił w dn. 
21 listopada w Krakowie minus 216, w Ža- 
wichoście plus 165. 

(Zet) PRZENIESIENIE STAROSTY 
JĘDRZEJOWSKIEGO. Starosta powiatu 
jędnzejowskiego dr Glehn, z dniem 18 bm. 
przeniesiony został na równorzędne stano- 
wisko do Tomaszowa, Glehn objął ud. 
ministracją powiatu w dniu 14 wiześnia 
[939 r. przyczyniając się wybitnie do pod- 
niesienia przemysłu i życia gosp 
go na terenie powiatu. f 

(Zet) POD KOŁAMI POCIAGU. W po- 
bliżu stacji Topola, kolejki wąskotorowej 


|w powiecie miechowskim dostał się pod 

koła wagonu przy wyskukiwaniu z pocią: 
gu towarowego Henryk Qłałęzowski z. To- 
poli. Koła wagonu obeięły Gałęzowskiemu 
stopę mogi i zmiażdżyły obie kości pod- 
udzia. Ofiarę własnej mieostrożmości w 
ciężkim stamie odwieziono do szpitala. 


Pomyłki w druku wynikłe z powodu nie- 
wyraźnego | nleczytelnego pisma nie będą 
uwzględniane przy reklamacjach. 


i | tworzyć, co mu się wreszcie udało. W 


Z Warszawy i okolicy. 


Odbudowa miejskich punktów pomlaro- 
wych kosztem 200.000 zł. 


Wydział planowania miasta poniósł azmacz- 
ne straty wskutek działań wojennych, po- 
nieważ prawie wszystkie punkty tri a- 
cyjne, poligomowe i niwelacyjne uległy u- 
szkodzeniu. Punkty te, na których opiera 
się cały porządek techniczny w mieście i 
bez których nie możnaby osiągnąć dokład- 
nych pomiarów terenu, znajdujące się na 
szczytach wysokich budynków lub też bu- 
dowane na specjalnych drewnianych wie- 
życzkach, oraż wmurowane w dolną część 
budynków, a służące do określenia wyso- 
kości nad poziomem Wisły —- zostały już w 
większości odbudowane i obecnie można 
dokonywać pomiarów bez obawy o ich nie- 
dokładność. Prace nad obliczeniami i odbu- 
dową trwały przez całą ubiegłą zimę i lato 
kosztem około 200.000 złotych, 


Zkrodniczy napad w windzie, 


W windzie domu w Al. Puławskiej 39 w 
Warszawie dokonano nienotowanej do- 
tychczas w kronikach policji warszawskiej 
zbrodni. 

Lokator tego domu, 51-letni Waelaw Za- 
kulski, powróciwszy w południe z miasta, 
wszedł do dźwigu, a równocześnie za nim 
jacyś dwaj młodzi mężczyźni. Gdy winda 
ruszyła, jeden z mężczyzn rzucił się na Zm- 
kulskiego, zadając mu fińskim nożem kil- 
ka ciosów w klatkę piersiową i szyję. Na- 
padnięty począł krzyczeń, przyciskając ro- 
wmocześnie guzik dzwonka alarmowego, 
wskutek czego winda, nie zatrzymując się 
ua żadnym piętrze, opuszczała się i podno- 
siła. Krzyki dochodące z windy, usłyszały 
dzieci, przebywające w tyin czasie na je- 

| z klatek schodowych i jedno z nich 
zawiadomiło dozorcę. Ten biegał po pie- 
trach, chcąc winde zatrzymać i drzwi o0- 
mo- 
mencie jednak, gdy to uczynił, z dźwigu 

biegli obaj mężczyźni i z okrzykiem: 
„Bandyta chciał nas zabić!“ rzucili się do 
ucieczki. Za uciekającymi pobiepli dozorca, 
palacz centralnego ogrzewania i jego po- 
mocnik. Zbrodniarzę zbiegli ulicą Olszew- 
ską do Belwederskiej, gdzie jedeu z nich 
upadł, zranił się i stracił przytomność, a 
po chwili i drugi został ujęty. Na miejsce 
zbrodni wezwano pogotowie, którego le- 
karz stwierdził śmierć Zakulskiego. Napa- 
stnika nieprzytomnego przewieziono do 
szpitala Dz. Jezus, gdzie wkrótce zmarł 
wskutek, jak się okazało, otrucia się nie- 
znaną, szybko działającą trucizną. Jest to 
20-letni Kazimierz Chmieliński, drugim 
gbrodniarzem zaś ukazał się 17-letni Mie- 
ozysław Ostarowśki. Obaj bandyci zamie- 
szkali byli w Warszawie. Zuchwała zbrod- 
nia, doltonana w biały dzień, wywołała w 
tej dzielnicy zrozumiałe wrażenie. 
Dnm u — ou a. wi | 


Król August Mocny wstąpił raz po dro- 
dzę do kowala, aby mu podkuł konia. Gdy 
podkowu była gotowa, król który słynął 
z wielkiej siły, wziął ją do rąk, złamał i 
odrzucił mówiąc: licha! 

Tak złamał ich kilka, wkońcu sprzykrzy- 
ło mu się łamanie kazał więc podkowę 
przybić i dał kowalowi talara. Ten wziął 
go do rąk, złamał i odrzucił, mówiąc: li- 
a 


y! 
W ten eposób król poznał, że tralił ma 
swego. 


Co grają w kinach ? 


Wea ekranie Wandy s 
do dnia 21 listopada 1940 film p. tr 


TANCERKI 


z Charlottą Thiele, Lucie Hóflich, 
Ireną v. Moyendorff, Carolą Höhn. 


Konkurencja zawotowa zespołu tancarók, 
Miłość I intryga w świeci płci pięknej. 


Bzczegóły w programach, wydawanysh bex. 
płatnie w kasach kina, — By nnikńiąd Uoku 
przy kasach, uprasza sią wcześniej aby W KU. 
marowano bilety wstępu mu dowolny Seats, Wstęp 
ma salą w czasie trwania seansu n za,” 


KIT MINIOWY 


zaatąpisz kitem bitumicznym 


„LAPPONIT< 


produkcji fabryki chemieżnej 
LUDWIG LAPP W RHEYDT. 


8960k Dostarczhi 


„NE.EL-ZET* 


Kraków, ulica Zaleskiego 8. — Tslefon 161-87. 


DA RENN KK 
na pasze i 
BURACZARKEEE 
w b, dobrym stanie kupimy natych 
miast, — Szczegółowe oferty: Zakłady 


Przemysłowe Guroniska, Tarnów. 
42128 Wałowa 2. 


PRZY MYCIU 
PRZEWYŻSZA MYDŁKoOł 


WYRÓB FĄAGR. 


Fabryka 


szczotek i pędzii 
PERZANOWSKI i PYZIK 


Sp. z 6gF. odp. 


ostrzega swoich P. T. Odbiorców, iź wejście do 
naszej ER szozotek ile prowadzi przez sklep 
Inż. Drobniaka, jak głosi błędny mapis umi 


sz 
czóny w oknie skiepowyze, mogący popadać pod 
pojęcie nieuczuiwej konku 


rencji: 

Firma Inż. ry Pomek M na tylko 
sklep ż8 Bprz a szezotek wyrshiamych przez 
ró d firmy szozotkarskie i chałupników, ' fabry- 
IM szózotek nie posiada i z naszą Fabryką 
Bzezotelk niera nio wspólnego. 

Fabryka Szozctek I Pądzii 
PERZANOWSKI I PYZIK 


Kraków, Kościuczki 54, tel, 178-81 


41781 


kupimy natychmiast | 


blachy sztancowane dó 
wypieku ciast, maezynę 
do bicia plany, oraz mie» 
szarkę do wyroku clasta, 
Zgłoszenia i bliższe dane 
kierować: (łoniee Kra- 
kowski, Kraków, ==- „Nr. 
4057k*, aok 


POSZUKUJĘ 


3 pokol komfurtowyoh 
nieumeblowanych. Pośrednicy 
pożądani. Telefomować OE 


Niemiec 


(Reivhsdeutècher) — poizukuja 
umeblowanego 


pierwszorządnia 
pokoju z uż 

łazienki, 

możliwie w centrum, do zł. 100 

miesięcznie, Spieszne zgłoszenia: 

Breckwold et Co. Kraków «— 

Grodzka 81. 4092k 


ELEKTRYCZNE 
żelazka. 
kuchenki 
piecyki 


dostarcza bardzo tanio 


„TE - EL - ZET“ 


Kraków, ul. Zaleskiego 8. Tel. 161-87. 
Dostawa tylko hurtowniel 


Tańszy 


jest „Goniec Krakowski” 
w pronum. miesięcznej. 


Zawiadomienie. 


Niniejszem zaąawiadamiamy naszych P, MT. Od- 
biorców i Odsprzedaweów, iż na podstawie porozu- 
mienia z Urzędem Kształtowania Cen Generalgub. 
ceny wszystkich naszych znanych artykułów 


obniżyliśmy prawie o 50*/, 
Powyższa zniżka cen dotyczy również towaru 
przedwojennego. 4089k 
HURTOWNIA BIŻUTERII (A. J. NEUBERG | Ska) 
Kraków, Sienna 2. 


Telefon 126-76, 
Trauhender: E. Paczowski. 


„UNIVERSAL: 
MATERIAŁY BUDOWLANE 


KRAKÓW 
Starowiślna 28 
129-37 


WARSZAWA 
Żurawia 24a 


Telefon 815-22 


I be) < © _. 
Tajemnicą 
nie jest, że kupcy amerykańscy sdobyli 


1,000.606 dałatów 


drogą ogłoszenia stę w prasie. 


gońca Krakowskiega czytają codziennie 
setki Żysigcy — ozyłalnikom tym musisz 
dad snak o istnienia firmy Twojej 


8 | „GONIEC KRAKOWSKI” Ni. 272. Piątek, 23 Hsłopałs 1940, 


SAMODZIELNY KUPUJĘ LIS MASZYNĘ SIENNIKI, POZNA POSZUKUJĘ MASZYNO. 

instalator oraz kie srebrny, Bzycia nową, ŁU wycieraczki koko | matrymonialmie koj b PISMA, 

biącharz «ślusarz | pocztowe. „Fils | nienoszony, gabinetuwą, — Z sowe w dużym |zgrabną, ładną, Ą stenogratji mozę | krycie 
poszukuje pracy, | telia” kny okaz, Ù sprzedam tanio. wyborze, wyroby |lat 16—24, azla- |niat Biuro Han-| kadywidualnie: | kradzieży motooy- 


Goniec Krakow- kołdry — | Długa 22/5, pomroźnicze i| chetny, szalenie |dlowe, Szczepań. | Grodzka 27. kla marki „Mój, 
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